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Ryszard Wieczorek został 
trenerem Piasta w połowie 
marca. Miał za zadanie zmo-
bilizować drużynę tak, aby 
utrzymała się w Ekstrakla-
sie. Niestety, Piast spadł do 
I ligi.

Dlaczego umowa została roz-
wiązana, skoro wg Wieczor-
ka jest ważna do czerwca 
2011 roku?
Były szkoleniowiec uważa, 
że Piast powołuje się na 
zapis mówiący o możliwości 
rozwiązania kontraktu, jeśli 
nie dojdzie do porozumienia  
w kwestiach finansowych.  
I od razu dodaje, że nie zdążył 
nawet o tym porozmawiać. 

W marcu, tuż po zatrudnieniu 
Wieczorka rozmawialiśmy z 
prezesem Piasta, Józefem 
Drabickim.
Red: - Co zadecydowało, że 
właśnie Ryszard Wieczorek 

zastąpi dotychczasowego 
trenera Piasta? W Odrze nie 
zebrał przecież zbyt pochleb-
nych opinii...
JD: - Trenerzy mają na swo-
im koncie zarówno sukcesy 
jak i porażki. Trener Wieczo-
rek, podobnie jak inni, miał 
okresy lepszych i gorszych 
wyników – wyników, nie pra-
cy. Bo wynik jest zależny od 
wielu czynników – również 
od okoliczności. Na pewno 
w ostatnim czasie w Odrze, 
nie był to chlubny okres w 
jego pracy, ale jest to trener, 
który ma warsztat, który jest 
osobowością. Wierzymy, że 
właśnie u nas w klubie to bę-
dzie dla niego dobry okres. 

Jak widać, także w Piaście 
Wieczorek trafił na swój słab-
szy okres w karierze trenera.
Piłkarski Sąd Polubowny przy 
PZPN zajmie się tą sprawą 
15 października.

Były trener podał 
Piasta do sądu
Czy Piast Gliwice będzie musiał zapłacić 
odszkodowanie byłemu trenerowi? Ryszard 
Wieczorek złożył do Piłkarskiego Sądu Polu-
bownego formalną skargę na Piasta, bo nie 
zgadza się z tym, że jego kontrakt został 
rozwiązany.

Na pomysł otwarcia 
przedszkola wpadła 
Grażyna Grzesik, pre-
zes Stowarzyszenia 
Animatorów Wszech-
stronnego Rozwoju 
Młodzieży, które w 
Gliwicach prowadzi już 
kilka szkół. 

- Chcieliśmy rozszerzyć naszą 
działalność edukacyjną i objąć 
nią również młodsze dzieci. Zro-
dził się pomysł przedszkola, zło-
żyliśmy wniosek o dofinansowa-
nie z Unii Europejskiej i okazało 
się, że nasz projekt spodobał 
się najbardziej – mówi Grażyna 
Grzesik.

Nowe, gliwickie przedszkole bę-
dzie wyjątkowe z kilku względów. 
Po pierwsze, dzieci z Sośnicy i 
Zabrza będą mogły korzystać z 
tej placówki za darmo. Oprócz 
tego będą mogły brać udział w 
wycieczkach, uczyć się tańca i 
fotografowania. Zajęcia przygo-
towane są dla około 60 dzieci, 
które do dyspozycji będą miały 
cztery świeżo wyremontowane 
sale. Warto dodać, że przedszko-
le będzie integracyjne. 

Póki co, trwa remont. Prace idą 

zgodnie z planem i za kilka 
dni w odświeżonych salach 
będą bawiły się dzieci. Pani 
Danuta, matka trójki dzieci 
uważa, że taka placówka 
była w Sośnicy potrzebna.

- Mam nadzieję, że nowe 
przedszkole utrzyma się 

na rynku. Liczę na to, że moje 
najmłodsze dziecko będzie mo-
gło uczęszczać do tej placówki. 
Wiem, że koleżanki mają obecnie 
problemy ze znalezieniem miej-
sca dla dzieci w przedszkolach 
publicznych – mówi pani Danuta.

Aktualnie w Sośnicy 
działają już trzy przed-
szkola, które oferują 
475 miejsc.
- Co roku ilość miejsc jest na 
bieżąco monitorowana. W 2009 
r. tylko w samej Sośnicy, otwarto 
75 dodatkowych miejsc w działa-
jących tam przedszkolach – infor-
muje Maja Lamorska z Urzędu 
Miasta w Gliwicach.

Nowe przedszkole będzie bez-
płatne, ale jego dyrekcja liczy na 
to, że rodzice zaangażują się w 
pomoc. Na początek skręcą me-
ble.

Grażyna Grzesik przyznaje, że 
bez środków z Unii Europejskiej 
realizacja tego przedsięwzięcia 
na pewno by się nie udała. 

Uczestnictwo w projekcie będzie 
darmowe przez dwa lata, a co 
później?

Prezes Grzesik liczy na to, że trafi 
się kolejny unijny projekt i przed-
szkole będzie nadal mogło być 
darmowe. Jeśli się nie uda, bę-
dzie musiała wprowadzić opłaty.

W nowym przedszkolu praktycz-
nie nie ma już wolnych miejsc. 
Może to świadczyć tylko o tym, że 
takich placówek ciągle brakuje.

Pomysł na przedszkole
Za kilka dni w Sośnicy ruszy nowe przedszkole. Placówka jest 
co prawda niepubliczna, ale dzięki funduszom europejskim 
przez najbliższe dwa lata dzieci będą mogły spędzać tam czas 
całkowicie za darmo.


